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W SPÓŁPRACA WOJEWÓDZTWA SZCZECIŃSKIEGO Z OKRĘGIEM ROSTOCK

W spółpraca gospodarcza m iędzy Polską i NRD, w ym iana handlowa, ożyw ione 
i in tensyfikujące się kontakty społeczne ludności obu krajów  są rezultatem  sąsiedz­
tw a obu państw  oraz stosunków  politycznych ukształtow anych po II w ojnie św ia ­
tow ej. Sąsiedztw o polsko-niem ieckie jest produktem  historycznym . W przeszłości 
było przyczyną w zajem nych konfliktów , w ojen  i w rogości narodów. Po II w ojnie  
św iatow ej przerodziło się w  pokojową w spółpracę i poprawne pod w zględem  w y ­
m ogów m oralnych i polityczno-praw nych, w spółżycie społeczne obu narodów, okreś­
lane (także przez publicystykę i propagandę m ianem  p rzy jaźn i1. Zmiana stosunków  
sąsiedzkich, z wrogich na przyjazne, nastąpiła na skutek pow stania now ego państw a  
niem ieckiego, NRD, realizującego te sam e cele polityczne, ideologiczne i społeczne 
co Polska. Obecnie oba państw a uczestniczą w  tych sam ych organizacjach gospo­
darczych i m ilitarnych, utrzym ują przyjazne stosunki z tym i sam ym i państwam i, 
uznają podobną filozofię polityczną. Zbliżenie m iędzy Polską a NRD ma też aspekt 
gospodarczy.

W spółcześnie n ie  isttnieje już sam owystarczalność ekonom iczna krajów . Potrzeba 
w ym iany produktów m aterialnych, m yśli naukowej i kooperacji urosła do rangi 
podstaw ow ego prawa ekonom iki, które znają i respektują rów nież kraje leżące po 
obu stronach Odry.

Obie w ym ieniane przesłanki: polityczna i  ekonom iczna w yznaczają w spółczesne 
dobrosąsiedzkie stosunki m iędzy PRL i NRD. Częścią składową stosunków  global­
nych są zw iązki m iędzy poszczególnym i jednostkam i adm inistracyjnym i obu kra­
jów. Do w yróżniających się aktyw nością zaliczyć trzeba stosunki m iędzy w ojew ódz­
tw em  szczecińskim  i okręgiem  rostockim. Ich treścią jest w spółpraca gospodarcza 
w e w szystkich dziedzinach życia oraz ożyw iona turystyka i kontakty społeczne obu 
okręgów.

Szczecin i Rostock mają w ie le  cech w spólnych. Oba m iasta są najw iększym i 
portam i w  sw oich krajach, w  obu dom inującą dziedziną życia jest gospodarka  
morska; ludność obu m iast w spółkształtuje zbliżone w zory kulturowe. Szczecin  
i Rostock pełnią w  sw oich krajach podobne funkcje gospodarczo-społeczne. M iędzy 
obu m iastam i i okręgam i istn ieje niezbyt w ielka odległość, co um ożliw ia dobrą 
i szybką łączność. W szystkie w ym ienione przesłanki były podstawą decyzji o w spół­
pracy obu m iast i  okręgów, podjętej przez centralne w ładze polityczne obu k ra jó w 2. 
N ie były to jednak decyzje form alne. Już w cześniej, w  latach sześćdziesiątych, 
m iędzy w ielom a instytucjam i, zakładam i produkcyjnym i, stow arzyszeniam i społecz­
nym i i organizacjam i obu okręgów, istniały kontakty a naw et bliższa współpraca. 
Z alecenie rządów obu krajów dotyczące w spółpracy poszczególnych okręgów było 
zatem  form alno-praw nym  usankcjonow aniem  zastanego stanu rzeczy.

W spółpracę Szczecina i Rostocku zapoczątkow ały przedsiębiorstw a gospodarki 
m orskiej. Do najstarszej form y w spółpracy zaliczyć trzeba usługi portu szczeciń­
skiego na rzecz gospodarki NRD. W latach 1957 -  1960 około 27% ogólnych obrotów

1 Istnien ie w ięzów  przyjaźni potw ierdzają rów nież badania naukow e. I tak 78% badanej 
m łodzieży szczecińskiej stw ierdziło, że naród polski i  NRD łączą uczucia przyjaźni. (K. W a- 
s i a k, „Przegląd Stosunków  M iędzynarodow ych” nr 1/49/1974, s. 83).

! W szystkie o ficja lne porozum ienia o w spółpracy m iędzy przedsiębiorstw am i szczecińskim i
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tranzytowych portu szczecińskiego przypadało na tow ary N R D 3. W latach 1961 -
- 1968 wskaźnik tych obrotów zm alał do około 14%, lecz nie zm alała w ielkość obro­
tów  w  liczbach bezw zględnych. W latach siedem dziesiątych usługi portu szczeciń­
skiego na rzecz gospodarki NRD, mimo dynam icznego rozwoju portów NRD, utrzy­
m ały się na poziom ie lat sześćdziesiątych. Szczecin jest bow iem  dla dwóch głów nych  
ośrodków  przem ysłow ych NRD: Berlina i  okręgu południowego (Lipsk—Drezno 
i K arl-M arx-Stadt) najw ygodniejszym  punktem  przewozowym . D ecyduje o tym  
najkrótsza odległość i dogodne połączenie wodne.

Oba głów ne porty Polski i NRD, Szczecin i Rostock, podpisały ze sobą w  roku 
1966 porozum ienie o bezpośredniej w spółpracy. Od tam tej pory co roku w  ramach  
posiedzeń grupy roboczej K om isji Transportowej odbyw ają się spotkania przedsta­
w icieli zarządu portu, na których om aw iane są rezultaty w spółpracy i plany na 
najbliższą przyszłość.

Z efektyw nych działań podjętych w  ram ach w spółpracy m iędzy portam i obu 
krajów w ym ienić należy: udział rostockich operatorów portow ych w ózków  w id ło ­
w ych w  m iędzyportow ym  konkursie operatorów, organizow anym  od w ielu  lat w  
Szczecinie, w ym ianę dośw iadczeń w zakresie metod planow ania i finansow ania  
inw estycji, w ym ianę doświadczeń dotyczących wprowadzenia przew ozów  kontene­
rowych, m echanizacji przeładunków towarów m asowych i drew na oraz elektronicz­
nego przetwarzania danych. Oba porty w ym ieniają ze sobą także poglądy na tem aty  
zw iązane z  praktyką eksploatacyjną, organizacją i funkcjonowaniem  por-tu. Ponadto, 
odbywają się dw ustronne konsultacje i w ym iana fachow ców, głów nie w  dziedzinie 
montażu lub remontu dźwigów.

Porozum ienie z roku 1966 zastąpione zostało um ową o współpracy politycznej 
i gospodarczej m iędzy portem szczecińskim  i rostockim, podpisaną w  dniu 26 paź­
dziernika 1973 r. W m yśl um ow y strony zobowiązują się do:
1) w ym iany m etod najskuteczniejszych form  planow ania i zarządzania przedsię­

biorstwem ;
2; w ym iany dośw iadczeń w  zakresie rozwoju socjalistycznego w spółzaw odnictw a  

pracy oraz w  zdobywaniu tytułu brygady pracy socjalistycznej;
3) w ym iany dośw iadczeń w  dziedzinie pracy ideologicznej i politycznej w  organiza­

cjach partyjnych, zw iązkow ych, m łodzieżowych;
4) w ym iany dośw iadczeń w. dziedzinie naukow o-technicznej oraz w  zakresie rozwoju  

racjonalizacji i wynalazczości;
5) w ym iany dośw iadczeń w  zakresie optym alizacji procesów  przeładunkow ych i sk ła ­

dow ych, w drażania now oczesnych technologii, opartych na podstawach nauko­
w ych i ekonom icznie uzasadnionych, jak rów nież w  dziedzinie naukow ej orga­

nizacji pracy.
Strony zobowiązują się ponadto do naw iązania ściślejszych kontaktów  osobistych, 
poprzez organizow anie w spólnych im prez kulturalnych, sportowych oraz w ym ianę  
m iejsc kolonijnych i w czasow ych. i

N im  w spółpraca obu portów  nakreślona w  um ow ie zaczęła być w  pełni realizo­
wana, pojaw iła się koncepcja jeszcze ściślejszego zespolenia obu portów. D nia  
28 listopada 1973 r. podpisana została um owa m iędzy rządem  PRL i rządem  NRD

i rostockim i, o której dalej będzie m owa, są rezultatem  stosunków  politycznych  m iędzy Polską  
i  NRD w okresie po 1970 r.

3 K. P i o t r o w s k i ,  W s p ó łp r a c a  g o sp o d a rc za  p r z e d s ię b io r s tw  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  w o je ­
w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  z  p r z e d s ię b io r s tw a m i m o r s k im i  N R D .  „Przegląd Zachodnio-Pom orski” 
nr 1/1971, ss. 73 - 80.
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o powołaniu organizacji gospodarczej do spraw  gospodarki portowej pod nazwą  
„Interport” z siedzibą w  Szczecinie.

„Podstaw owym  celem  działalności Organizacji — głosi artykuł 2 um ow y 4 — jest 
podw yższenie efektyw ności gospodarki portowej PRL i NRD poprzez udoskonalenie  
współpracy, w  sprawach interesujących obie strony, a w  szczególności:
— efek tyw ne w ykorzystanie posiadanych zdolności przeładunkow ych portów dla 

przyspieszenia obsługi statków  i ładunków  oraz dla zw iększenia udziału portów  
PRL i NRD w  obsłudze ładunków  handlu zagranicznego obu krajów;

— skoordynow any rozwój portów  m orskich przy uw zględnianiu specjalizacji prze­
ładunku w ybranych towarów;

— w spółpraca przy racjonalizacji przeładunku, jak rów nież budow ie i przebudow ie 
urządzeń przeładunkow ych i ich w zajem nym  wykorzystaniu;

— kooperacja w  zakresie rozwoju i zaopatrzenia technicznego w yposażenia portów  
m orskich;

— współpraca w  dziedzinie ochrony środow iska naturalnego”.

A rtykuł 3 stanowi:
„1. Dla osiągnięcia w ym ienionych ce lów  w  art. 2 strony um ożliw ią Organizacji 'wy­

konanie następujących funkcji:
— w spólne planow anie w zajem nych usług przeładunkow ych, interesujących obie 

strony, inw estycji d innych spraw  w  dziedzinie gospodarki portow ej,
— organizow anie w zajem nej operatyw nej dyspozycji w olnych zdolności przeładun­

kow ych w  celu  pokrycia szczytów  przeładunkow ych uw zględniając w  szczególno­
ści geograficzne położenie portów m orskich obu krajów w zględem  siebie,

— uzgodnienie prac badaw czo-rozw ojow ych w  dziedzinie gospodarki portowej jak  
■również w ym iana dokum entacji naukowo-itecbndcznej, w niosków  racjonalizator­
skich i dośw iadczeń w  zakresie technologii przeładunku,

— uzgodnienie w ybranych elem entów  planów  pięcioletnich i perspektyw icznych  
rozwoju gospodarki portowej,

— w spólne badanie ekonom iczno-techniczne dotyczące specjalizacji w  przeładunkach  
w ybranych ładunków  przy uw zględnieniu ekonom icznie najkorzystniejszych loka­
lizacji dla obu stron jak rów nież potrzeb tranzytu,

— opracowanie w spólnych zasad ustalania taryf,
— uzgodnienie w ykorzystania posiadanego potencjału budow nictw a portowego obiek­

tów  w odnych,
— uzgodnienie param etrów  technicznego w yposażania i sprzętu dla przeładunków  

oraz prow adzenie w spólnych działań w  zakresie zaopatrzenia,
— organizacja i prowadzenie dalszej w spółpracy w  dziedzinie kooperacji przez 

przedsiębiorstwa obu krajów,
— inicjow anie budowy lub przebudowy specjalistycznych nabrzeży jak rów nież  

w spółdziałanie w  budow ie specjalnych urządzeń przeładunkow ych, które na pod­
staw ie oddzielnych um ów  będą w zajem nie w ykorzystane. U m ow am i tym i mogą  
być objęte, po w zajem nym  uzgodnieniu, osoby trzecie,

— przeprow adzenie w spólnych działań w  dziedzinie ochrony środow iska natural­
nego”.

Um owa została zawarta na czas nieograniczony. Jej członkam i są — ze strony  
PRL — Zjednoczenie Portów  M orskich w  Gdyni, ze strony NRD — K om bin a t

‘ Organizacja gospodarcza do spraw gospodarki portowej PRL. i NRD „Interport", Szcze­
cin . D okum enty erek cyjn e organizacji gospodarczej „Interport”. M ateriał pow ielany znajduje  
s ię  w  siedzib ie sekretariatu  O rganizacji w  Szczecinie.
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S eevevkeh r und H afen w irtsch aft w  Roistociku. W ypow iedzenie um ow y w  drodze 
notyfikacji przez każdą ze stron może nastąpić n ie w cześniej niż po upływ ie siedm iu  
lat. W um ow ie zaleca się now o pow stałej organizacji w spółpracę z odpow iednim i 
organam i RWPG. Cele „Interportu” realizow ać będą w  głów nej m ierze porty w  
Szczecinie i Rostocku. „Interport” rozpoczął działalność z dniem  1 stycznia 1974 r.

D ługą historię posiada współpraca armatora szczecińskiego, Polskiej Żeglugi 
M orskiej (PŻM) z armatorem rostockim  — D eutsche S eerederei R ostock  (D SR )6. 
W czerwcu 1961 r. PŻM i DSR  zaw arły porozum ienie o utw orzeniu w spólnej lin ii 
regularnej m iędzy portam i Szczecin—Rostock a portam i zachodnioafrykańskim i, zw a­
nej „UNIAFRYKA”. Porozum ienie to uw zględniało: zaw ieranie w spólnych kontrak­
tów  przewozowych, prow adzenie w spólnej polityki frachtow ej, stosow anie taryf, 
organizow anie wspólnego centrum  frachtowania. Na m ocy porozumienia dokonano 
rów nież podziału serw isu na dwa zasięgi geograficzne: 1) północny — obejm ujący  
porty: Szczecin, Rostock, Las Palm as, Free Town, Conarry, 2) południowy — obej­
m ujący porty: Casablanca, Dakar, Abidjan, Tokoradi, Accra, Tema, Cotonou, Lagos, 
Port Harcourt, Deouala. W tym  sam ym  roku w łączono jeszcze do „UNIAFRYKI” 
porty zachodnioeuropejskie: Hamburg, A ntw erpię i D unkierkę. L inię tę obsługiw ało  
w  pierw szym  roku jej istn ienia osiem statków  różnych typów, a w  dziesięć la t póź­
niej już 25 now oczesnych statków. Przew ozy „UNIAFRYKI” w  pierw szym  roku  
w yniosły  340,5 tys. ton statkam i PŻM i 140,4 tys. ton statkam i DSR, natom iast 
w  późniejszych latach łączne przew ozy w ynosiły: w  1967 r. — 446,6 (tys. ton, w  1968 
—534,9 tys. ton, w  1969 - 556,1 tys. ton. W tym  okresie przewozy ładunków  statkam i 
DSR  w ynosiły  około 240 tys. ton. W ścisłym  zw iązku z tą lin ią  utworzono w  roku 
1964 w spólną lin ię kabotażową obsługującą porty zachodniej A fryki. Jej zadaniem  
było zlikw idow anie portów w yładunkow ych lin ii „UNIAFRYKA”. Skom plikow ana  
sytuacja polityczna w Ghanie, N igerii i innych krajach afrykańskich spow odowała  
jednak w  połow ie 1967 r. likw idację lin ii kabotażowej.

W listopadzie 1962 r. armator szczeciński i, rostocki otw orzyli w spólną lin ię  
środkow oam erykańską tzw. CUBALCO, do której przystąpił rów nież arm ator kubań­
ski: Em presa Cubana de N evegation  M am bisa  w  H aw anie i arm ator czechosłowacki: 
C esko-S lovenska  N om orni P lavba  w  Pradze. Rolę w iodącą w  „CUBALCO” odgrywa  
DSR. Siedzibą sekretariatu bukowania jest Rostock. Pod koniec la t sześćdziesiątych  
przewozy ładunków  statkam i PŻM na tej lin ii w ahały się w  granicach 70 - 80 tys. 
ton rocznie, natom iast przewozy DSR  w yniosły  w  tym  okresie około 250 tys. ton 
rocznie.

Rok 1969 był ostatnim , w  którym  armator szczeciński upraw iał rów nolegle tram ­
ping i żeglugę liniow ą. Na m ocy decyzji m inistra żeglugi z dnia 15 w rześnia 1969 r. 
przeprowadzono z początkiem  1970 roku reorganizację polskich przedsiębiorstw  
żeglugow ych, w  w yniku której całość żeglugi regularnej znalazła się w  gestii P o l­
skich L inii Oceanicznych (PLO), armator szczeciński natom iast przejął całość żeglu­
gi tram powej, łącznie z eksploatacją zbiornikowców . L in ie „CUBALCO” i „U NIA­
FRYKA” poczęła obsługiw ać PLO, a tym  sam ym  w spółpraca armatora szczeciń­
skiego i rostockiego uległa zmianie.

N ow y etap zm ienionych stosunków  zapoczątkowała trójstronna umowa podpisa­
na przez PŻM, DSR  i „POLFRACHT” w  dniu 12 listopada 1971 r. zaw ierająca ra­
m ow y program 'współpracy na lata 1971 - 1975. Um owa przew idyw ała w ym ianę d o­
św iadczeń w  zakresie techniki okrętow ej, technologii transportu oraz ekonom iki

5 K. P i o t r o w s k i ,  op.  cit., ss. 74 - 76; E. D o b r z y c k l .  Polska żegluga morska. S tu ­
dium  historyczno-ekonom iczne  (praca ukaże się  drukiem  w  1975 r.).
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i organizacji pracy. Strony zobow iązały s ię  do w zajem nej inform acji na temat: e lek ­
tronicznego przetwarzania danych, system u inform atyki, system u planow ania. Zobo­
w iązały się do w ym iany dośw iadczeń w  zakresie napraw  stoczniowych, ulepszania  
jakości oleju , profilaktyki aw aryjnej, skuteczniejszych farm  przeładunku.

Ram owy program um ow y w zbogacony jest konkretnym i propozycjam i w spół­
pracy w  now ych dziedzinach, w noszonym i przez ekspertów  stron spotykających się  
dwa razy w  roku. Podczas ostatniego takiego spotkania, które odbyło się na po­
czątku 1974 r. w  B erlinie postanowiono, że armatorzy św iadczyć sobie będą usługi 
w  zakresie przewozów towarów; armator rostocki, posiadający statki w yposażone 
w  chłodziarki, będzie przew oził do Polski ow oce południow e, natom iast armator 
szczeciński będzie św iadczył NRD usługi w  zakresie transportu chem ikaliów  i to ­
w arów  płynnych. Eksperci zaproponowali stronom także w ym ianę inform acji 
w  spraw ie rynku frachtow ego, jego tendencji rozw ojowych i staw ek frachtowych. 
Propozycje te zostały przyjęte i zaczynają być realizow ane.

Jedną ze skuteczniejszych form  w spółpracy w  ostatnim  czasie jest ustanow ie­
n ie  w  niektórych portach w spólnego przedstaw iciela obu armatorów. D otyczy to 
portów, do których zarówno statki NRD, jak i polskie zaw ijają stosunkowo rzadko.

Dalszym  przykładem  w spólnych przedsięw zięć gospodarczych może być stała  
w spółpraca m iędzy Przedsiębiorstw am i P ołow ów  Dalekom orskich i U sług R ybac­
kich (PPDiUR) „G ryf” w  Szczecinie i „Odra” w  Św inoujściu a VEB F ischkom binat 
Rostock  °. Potrzebę w spółpracy podyktow ało życie. Oba przedsiębiorstwa eksploa­
tują te sam e akw eny wodne: m orze B ałtyckie, morze Północne, ocean A tlantycki 
(wybrzeża A m eryki Północnej, tzw. G eorges Bank). Statki obu przedsiębiorstw  będąc 
w  morzu staw ały  wobec konieczności znalezienia partnerów do w spółpracy i do 
św iadczenia sobie drobnych usług. Partnerem  dla rybaków  szczecińskich stali się 
rybacy rostoccy i odwrotnie. Taka była geneza kontaktów  obu przedsiębiorstw, 
których początki przypadają na połow ę lat sześćdziesiątych. Od tam tej pory sto ­
sunki m iędzy rybakam i obu arm atorów w yszły  poza ram y znanej solidarności ludzi 
morza i sitały się dobrym przykładem  sąsiedzkiej pomocy. Doraźne kontakty zaczęły  
bow iem  przybierać form ę stałej współpracy. Zaczęto udzielać sobie pomocy w  usu­
w aniu nagłych a dokuczliwych aw arii urządzeń połow ow ych i urządzeń statkowych, 
pożyczano sobie naw zajem  paliwo, drobny sprzęt połow ow y, film y fabularne. Św iad­
czenia te m iały zarówno w ym ow ę ekonomiczną, jak i społeczną; unaoczniły ko­
rzyści w ynikające ze w spółpracy, jak rów nież zbliżyły do siebie rybaków  obu na­
rodów. W m iarę upływ u lat kontakty zaczęły się intensyfikow ać i wzbogacać. Statki 
rybackie zaczęły dość system atycznie w ym ieniać opakow ania do ryb i sprzęt poło­
w ow y, przekazywać sobie technologie produkcji rybnej, w ym ieniać nadw yżki ar­
tykułów  rybnych (Polacy przekazują Niem com  file ty  mrożone a w  zamian otrzy­
mują konserw y rybne).

P ozytyw ne dośw iadczenia w yniesione ze w spółpracy, jak rów nież otw arcie gra­
nicy m iędzy obu krajam i spowodowało, że w  styczniu 1972 r. przedsiębiorstwa pod­
pisały ze sobą um ow ę o usługach i koordynacji prac transportowych w  morzu. 
Um owa ta była tylko usankcjonowaniem  działań, które tak dobrze spraw dziły się  
w  praktyce. W roku 1973 wartość w zajem nych usług floty  pomocniczej Fischkom - 
binatu  w  Rostocku i PPD iU R  „Gryf” w yniosła  ponad 221 tys. rubli.

Dnia 22 marca 1974 r. podpisane zostało kolejne porozum ienie o w spółpracy  
m iędzy obu przedsiębiorstwam i, przew idujące poszerzenie dotychczasowych kon­
taktów. W porozum ieniu tym  czytam y:

6 E. M a r u s z a k ,  Przyjacielska współpraca. „Rybak D alekom orski”, pism o Samorządu  
R obotniczego PPDiUR „G ryf” Szczecin, m arzec 1974.
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„współpraca znajdzie w yraz w: a) w zajem nych konsultacjach na tem at poszu­
kiw ań nowych łow isk i rejonów  eksploatacji, b) rozważeniu m ożliw ości w spólnych  
w ypraw  ekspedycyjnych, c) w ym ianie inform acji o rynku frachtowym , um ożliw ia­
jącym lepsze w ykorzystanie floty pomocniczej, d) udzielaniu w zajem nej pomocy  
w  transporcie z i na łow iska, wyposażeniu i sprzęcie”.

Um owa m ów i także o odbyw aniu w spólnych konsultacji dotyczących kształcenia  
i dokształcania pracow ników , pracy instancji partyjnych, zw iązkow ych i m łodzieżo­
w ych, racjonalizacji procesów produkcyjnych oraz o ściślejszych kontaktach załóg  
i pracow ników  przedsiębiorstw  obu stron. W szystkie w ym ienione form y w spólnych  
działań są skrupulatnie realizowane.

Owocną w spółpracę naw iązał rów nież Szczeciński Urząd Morski ze sw oim  odpo­
w iednikiem  w  R ostocku7. W spółpraca datuje się  od roku 1962. Obejm uje ona prze­
kazyw anie sobie inform acji dotyczących m iędzynarodowych porozumień żeglugo­
w ych, pom iarów statków, konw encji w  zakresie ochrony wód przed zanieczyszcze­
n iem  olejam i, konstrukcji i organizacji portowych urządzeń radarowych oraz roz­
woju jednostek ratunkowych.

W spółpracują ze sobą rów nież przedsiębiorstwa gospodarki w odnej. W ramach 
tej współpracy dokonuje się obserw acji lodów  na Odrze i zapobiega się tw orzeniu  
zatorów wodnych. Ponadto, w spółpraca obejm uje w ym ianę dośw iadczeń dotyczących  
rozwoju i m odernizacji ratow nictw a brzegowego oraz podejm owanie w spólnych akcji 
ratow niczych na wodach przybrzeżnych. Szczególnie cenny i społecznie doniosły  
jest fakt, że przedsiębiorstwa konsultują ze sobą politykę zarybiania wód przy­
brzeżnych. M iędzy załogam i tych przedsiębiorstw, podobnie jak i uprzednio w ym ie­
nionych, istnieją ożyw ione kontakty społeczne, m ające czasam i naw et charakter 
kontaktów  ściśle osobistych.

Na ogół zakłady produkcyjne w ytw arzające te sam e artykuły rzadko ze sobą 
współpracują, przeciwnie — ryw alizują. Staw ką jest przecież osiągnięcie jak naj­
wyższej jakości produktu, zdobycie rynku krajowego oraz zagranicznego, osiągnię­
cie w ysokiej renomy. Zasada ta nie odnosi się jednak do najw iększego zakładu  
produkcyjnego na Pomorzu Zachodnim — Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa W ar- 
skiego i N ep tu n w erft w  Rostocku. N ie ma m iędzy nim i niezdrowej ryw alizacji, jest 
natom iast współpraca i udzielanie w zajem nej pom ocy8. Obie stocznie zapoczątko­
w ały działalność od zera, obie też m usiały się w ie le  i szybko nauczyć. Jedną z form  
doskonalenia produkcji jest w ym iana doświadczeń. D latego też, od początku la t 
sześćdziesiątych, m iędzy stoczniow cam i szczecińskim i i rostockim i naw iązane zo­
stały bliższe kontakty. W czasie kolejnych w izyt i rew izyt dzielono się dośw iad­
czeniam i dotyczącym i technologii budowy statków, konstrukcji okrętow ych, funk­
cjonow ania działu zaopatrzenia techniczno-m ateriałow ego, organizacji służb ekono­
m icznych, zastosowania tw orzyw  sztucznych w  budow nictw ie okrętow ym , e lek ­
tronicznego przetwarzania danych i w ielu  podobnych zagadnień. W latach 1965 -
-  1971 kontakty obu stoczni stały się nieco rzadsze. O żyw iły się po podpisaniu w za­
jem nej um ow y o w spółpracy w  dniu 18 listopada 1972 r. Um owa kładzie nacisk  
na pogłębienie stosunków  społecznych obu załóg, na popularyzację w zajem nych  
osiągnięć i w iadom ości o sw oich krajach. W zakresie ekonom iczno-technicznym  
stocznie będą w ym ieniać dośw iadczenia z dziedziny produkcji i technologii oraz 
ruchu racjonalizatorskiego. Obie um aw iające się  strony zobow iązały się do w y ­
m iany w czasów  pracowniczych, w łasnych zespołów  kulturalno-artystycznych i spor-

7 K. P i o t r o w s k i ,  op.  cit., s. 78.
8 K.  P i o t r o w s k i ,  op.  cit., ss. 78 - 79.
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tow ych. Um owa ta jest w  pełni realizowana. Już czterokrotnie w ym ieniono k ilku­
osobow e grupy fachow ców, celem  zapoznania się z procesam i organizacyjnym i, tech ­
nicznym i, technologicznym i i ekonom icznym i. K ilkakrotnie w ym ieniono też grupy  
wczasowiczów; stoczniow cy rostoccy spędzają w czasy w  ośrodku Stoczni im. A. W ar- 
skiego w  Karpaczu, natom iast stoczniow cy szczecińscy korzystają z ośrodka sw oich  
kolegów  rostockich w  Górach Harcu. Chór i zespoły dziecięce Stoczni Szczecińskiej 
uczestniczyły w  1973 r. w  św ięcie  kulturalnym  w  Rostocku prezentując tam swój 
dorobek artystyczny. N atom iast sportowcy obu Stoczni rozgryw ają m iędzy sobą re­
gularne m ecze tow arzyskie.

Odm ienny charakter sąsiedzkiej współpracy notuje Szczecińska Stocznia R e­
montowa (SSR). Kontakty SSR z armatorami Rostocku naw iązane zostały w  latach  
1966 - 1967. Początkowo sprow adzały się one do składania sobie oficjalnych w izyt, 
organizowania w ycieczek, w zajem nego poznania. W latach 1966 -  1969 statk i arm a­
tora rostockiego zaczęły korzystać z usług szczecińskiej Stoczni Rem ontow ej i z tą 
chw ilą stosunki koleżeńskie przekształciły się w  kontakty handlow e. Do roku 1971 
szczecińska „rem ontówka” była dla arm atorów NRD jedną z w ielu  stoczni usłu ­
gowych; NRD rem ontowała w ówczas sw oje statki w  ZSRR, RFN i innych krajach  
Europy zachodniej. Od roku 1971 sąsiad zza Odry rem ont w iększości sw oich sta t­
ków  zaczął zlecać Szczecińskiej Stoczni Rem ontow ej. Szczecin sta ł się  p ierw szą  
„lecznicą” floty  handlowej i rybackiej arm atorów  rostockich i  w  ogóle całej floty  
NRD. O fak cie  'tym zadecydow ała bliska odległość i  w ysok a jakość usług SSR. 
Obecnie w  Szczecinie stoi zaw sze od pięciu do dziesięciu statków  z N iem ieckiej 
R epubliki D em okratycznej. Ich rem onty stanow ią około 20°/o całej „produkcji” Szcze­
cińskiej Stoczni Rem ontowej. Polskie św iadczenia dla arm atorów  NRD są korzystne 
dla obu stron; N iem cy otrzym ują usługi w ysokiej jakości, natom iast Polacy mogą  
zaw sze liczyć na pomoc podczas realizacji zam ówienia; statki NRD w yposażone są 
bow iem  przew ażnie w  urządzenia w łasnej produkcji, które w  razie potrzeby N iem cy  
szybko dostarczają Stoczni; ponadto załoga pozostająca na statku, podczas rem ontu  
często udziela pomocy w  pracach m niej skom plikow anych.

Przedstaw iciele arm atorów NRD posiadają w  szczecińskiej Stoczni stały nadzór 
techniczny (urzędują w  biurowcu Stoczni). Wraz ze stałym i przedstaw icielam i arm a­
torów, przebyw ają w  Szczecinie okresow o ich rodziny. Krąg tych ludzi na sta łe  
zw iązany ze Stocznią szczecińską liczy około 300 osób rocznie. Godne odnotow a­
nia jest rów nież i to, że szczecińscy stoczniow cy uczestniczą w  pracach rem onto­
w ych na terenie NRD. Pom ogli oni np. w  budow ie doku pływ ającego w  Rostocku; 
podstaw ow y elem ent doku, jakim  są pontony, zbudow any został w  80%> przez specja­
listów  szczecińskich.

W spółpraca w  dziedzinie handlu rozpoczęła się dopiero pod koniec la t sześć­
dziesiątych, a rozw inęła dynam icznie po otw arciu granicy m iędzy Polską a NRD. 
Uczestniczą w  niej w szystk ie zjednoczenia oraz w iększe przedsiębiorstwa handlow e 
obu stron. E gzem plifikacją w spółpracy w  naszym  opracowaniu będą trzy przed­
siębiorstw a szczecińskie: W ojew ódzkie Przedsiębiorstw o Handlu Spożyw czego  
(WPHS), W ojewódzka Spółdzielnia Spożyw ców  „Społem ” (WSS) oraz W ojew ódzkie 
Przedsięfbiorstwo G astronom iczne (WPG).

W o j e w ó d z k i e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  H a n d l u  S p o ż y w c z e g o .  P ier­
w sze kontakty W PHS Szczecin z odpow iednikiem  tego przedsiębiorstw a w  Rostocku  
nastąpiły w  latach 1969- 1970 i ograniczyły się do spotkań przedstaw icieli k ierow -

2. HANDEL
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nictw a obu przedsiębiorstw. Form alna w spółpraca ustanowiona została decyzjam i 
centralnym i. Dnia 1 października 1971 r. podpisano w  W arszawie um ow ę o w spół­
pracy i w ym ianie dośw iadczeń m iędzy Centralą Spożyw czą M inisterstw a Handlu  
Zagranicznego w  W arszaw ie i G rosshandel W aren taglicher B edarf. R eguluje ona 
głów nie zakres terytorialny współpracy. Ustalono, że współpracow ać będą ze sobą 
ośrodki m iejskie: W arszawa z Berlinem , Poznań z L ipskiem  i Szczecin z Rostockiem. 
Um ow a zobow iązuje w ym ienione m iasta do podpisania ze sobą um ów szczegóło­
wych, precyzujących form y w spółpracy. Odpowiednią um owę Przedsiębiorstw a Szcze­
cina i Rostocku podpisały ze sobą w  dniu 10 kw ietn ia 1972 r. Jej najw ażniejsze  
postanow ienia dotyczą obustronnych kontaktów  w  sprawach kształtow ania asorty­
m entu tow arów  spożywczych na rynku, optym alnych działań w  zakresie zw iązanych  
z utrzym aniem  w ystarczających zapasów w  m agazynach, kierow ania i planow ania  
dobrego przygotow ania do zaopatrzenia sezonow ego w  artykuły żyw nościow e, orga­
nizacji pracy w m agazynach itp. Przedsiębiorstwa zapoznają się z funkcjonow aniem  
przedsiębiorstw  sąsiada i ich strukturą zarządzania, w ym ienią nadw yżki tow aro­
w e, będą organizować w ym ianę turystyczną sw oich pracow ników  i przekazywać  
sobie doświadczenia dotyczące rozwiązań technicznych, organizacyjnych i ekono­
micznych.

Mimo krótkiego czasu, jaki upłynął od chw ili podpisania um ow y, w szystkie  
jej postanowienia są już w  trakcie realizacji. W Polsce przebyw ała dw ukrotnie ro- 
stocka delegacja handlow ców , która zw iedziła przedsiębiorstwa, sklepy, m agazyny  
Szczecina, Św inoujścia i Stargardu, interesując się szczególnie budowanym  w ów ­
czas m agazynem  spożyw czym  w  dzieln icy Szczeoina-Dąbiu. G oście w yrazili chęć k o ­
rzystania z zastosowanych tam  rozwiązań technologicznych. Podobnie delegacja  
WPHS Szczecin dw ukrotnie odw iedziła Rositock i rów nież zw iedziła interesujące  
obiekty branżowe. Oba przedsiębiorstw a w ym ieniają  także prasę fachow ą. Prasa n ie­
m iecka czytana jest w  Szczecinie regularnie, a  interesujące pozycje om aw ia się na 
zebraniach kolegium  kierow nictw a przedsiębiorstwa.

W spółpraca m iędzy om aw ianym i przedsiębiorstwam i obejm uje też w ym ianę to­
warów. WPHS Szczecin w iosną 1973 r. sprow adził z Rostocku w  dość znacznych  
ilościach w yroby cukiernicze i nabiał. N iem cy od handlow ców  szczecińskich uzyskali 
w  zamian lody i rów nież w yroby cukiernicze. Z punktu w idzenia ekonom icznego 
i społecznego, w ym iana ta jest bardzo korzystna dla obu stron.

W o j e w ó d z k a  S p ó ł d z i e l n i a  S p o ż y w c ó w  „ S p o ł e  m ”. Poznanie spół­
dzielców  Szczecina i Rostocku nastąpiło podczas w ieców  organizow anych w  przy­
granicznych m iejscow ościach: Św inoujście i Albecku w  latach 1968 - 1969. Przy  
okazji tych spotkań prezentowano stoiska z w łasnym i artykułam i spożywczym i. 
W niektórych przypadkach kontakty branżowe przerodziły się w  osobiste kontakty  
koleżeńskie. N aw iązyw ano znajom ości, zapraszano się w zajem nie w  odw iedziny do 
domów.

Współpraca przedsiębiorstw  zapoczątkowana została w  dniu 18 maja 1972 r. 
podpisaniem  um ow y o w spółpracy. WSS „Społem ” w  Szczecinie i K onsum genossen- 
sch aftsverban d B ezirk  R ostock  zobow iązały się do w zajem nej współpracy w  trzech 
dziedzinach: w ym iany towarów, w ym iany dośw iadczeń technicznych i organizacyj­
nych, w ym iany turystycznej. R ealizując um ow ę W SS „Społem ” w  ramach ubiegło­
rocznych obchodów „Dni B ałtyku” zorganizow ała w  Rostocku w łasny punkt sprze­
daży w yrobów  cukierniczych. Sprzedano łącznie artykuły na  sum ę 327 tys. zł. (65 tys. 
DM). W okresie od 5 do 20 grudnia 1973 r. przedsiębiorstwa w ym ien iły  ze sobą 
tow ary na łączną sum ę 2 m in 527 tys. zł {według cen polskich). Polacy sprzedali 
Niem com  w yroby dziew iarskie za sum ę 966 tys. zł i konfekcję w artości 1 min 
555 tys. zł. W zam ian W SS „Społem ” otrzym ała: w ózki-koszyki sk lepow e (56 tys. zł),
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wózki dziecięce (1 min 65 tys. zł), artykuły gospodarstwa dom owego (864 tys. zł), 
obuw ie dziecięce (420 tys. zł), konfekcję damiską (116 tys. zł).

W ciągu dwóch ostatnich la t spółdzielcy szczecińscy i rostoccy kilkakrotnie w y­
m ienili receptury (opisy technologii w ytw arzania artykułu) na kilkanaście artykułów  
żyw nościow ych. Po dokładnym  poznaniu organizacji sprzedaży w  Rostocku szcze­
cińscy W SS-ow cy zastosow ali u sieb ie dw ie innow acje: 1) w prow adzili w  sklepach  
w ysokie półki i regały, przez co podniosła się  funkcjonalność urządzeń; 2) w  księgo­
w ości wprowadzono zasadę inkasa gotów ki zw anej „koszyk w  koszyk”. Obecnie roz­
patrywana jest przez szczecińskich W SS-ow ców  reorganizacja struktury w ładz ad­
m inistracyjnych przedsiębiorstwa, w zorowana na rozwiązaniach stosow anych w  NRD.

Obie spółdzielnie w ym ieniają ze sobą prasę fachową.
Przy w yjazdach turystycznych pracow ników  W SS „Społem ” do Rostocku go­

spodarze pom agają organizować b ilety  na różnego rodzaju im prezy kulturalne. 
W podobny sposób szczecinianie rew anżują się  rostoczanom.

W o j e w ó d z k i e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  G a s t r o n o m i c z n e .  Gastronomia  
jest tą dziedziną życia gospodarczego, z którą cudzoziem cy spotykają się bezpośred­
nio. Można w ięc przyjąć, że pierw sze kontakty pracow ników  gastronom ii Szczecina  
i Rostocku nastąpiły w tedy, gdy m ieszkańcy NRD zaczęli odwiedzać Polskę i od­
w rotnie. W zajem ne kontakty niew spółm iernie w zm ogły się w  czasie eksplozji ruchu  
turystycznego, tj. po otw arciu granicy m iędzy PRL a NRD. W rok później kon­
takty nieform alne przekształciły się w  form alne. W r. 1972 przedsiębiorstwa ga­
stronom iczne obu m iast naw iązały ze sobą porozumienia i podpisały um owę o w spół­
pracy i w ym ianie doświadczeń.

W spółpraca rozpoczęła się od w zajem nej obserw acji funkcjonow ania zakładów  
gastronom icznych, szczególnie w  takich sferach, jak: organizacja produkcji, obsługi, 
w yposażenie zakładu, jakość i technologia potraw. N astępnie strony zaczęły w y ­
m ieniać ze sobą kucharzy i kelnerów , aby im um ożliw ić rozszerzenie doświadczeń  
zaw odowych. W spółpraca obejm uje rów nież w ym ianę receptur niektórych potraw  
oraz w ym ianę sprzętu i naczyń gastronom icznych.

Rezultatem  kontaktów  i w spółpracy zw iązanej z upow szechnieniem  kuchni pol­
skiej w  Rostocku, było otw arcie tam  na początku 1973 r. pięknego zakładu gastro­
nom icznego (lokalu) pod nazwą: „Gastatte Stadt Szczecin”, posiadającego kilka sal 
i ponad 400 m iejsc konsum pcyjnych. Lokal jest utrzym yw any w  stylu polskim , o fe­
ruje dania polskiej kuchni. Obsługa lokalu jest niem iecka, ale szef kuchni k w a li­
fikacje zaw odow e uzupełniał w  Polsce. Warto dodać, że otw arcie restauracji „Szcze­
cin” w  Rostocku odbyło się bardzo uroczyście: uczestniczyli w  nim  przedstaw iciele  
w ładz politycznych z członkiem  Kom itetu C entralnego SED, przedstaw iciele św iata  
kulturalnego i naukowego. W najbliższym  czasie przew iduje się w  Szczecinie otw ar­
cie now ego lokalu pod nazw ą „Rostock”.

Zakłada się także w prow adzenie regularnej w ym iany pracow ników  gastronom ii 
obu stron, co sprzyja pogłębieniu kw alifikacji. Strona polska nastaw iona jest w  tym  
przypadku na zdobyw anie dośw iadczeń w  zakresie sporządzania dań rybnych, szcze­
góln ie z ryb atlantyckich, w  której to dziedzinie N iem cy uw ażani są za specjalistów .

M iędzy szkolnictw em  szczecińskim  i rostockim  kontakty naw iązane zostały do­
piero w  połow ie 1973 r. Form alna um owa o w spóipracy szkół, w ydziałów  ośw iaty  
i zw iązków  zaw odow ych nauczycieli Szczecina i Rostocku podpisana została dnia
9 listopada 1973 r. Zapowiada ona w spółpracę w  dziedzinie dydaktyczno-ośw iato-
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w ej, w  dziedzinie kultury i sportu. Do w spółpracy w ytypow ano 17 szkół każdej 
ze stron, w  tym  13 podstawow ych, 2 licea ogólnokształcące i 2 przedszkola. Wyboru 
szkół dokonano w edług następujących kryteriów: 1) w  szkole uczy się języka są ­
siadów : w  P olsce — niem ieckiego, w  Rostocku — polskiego; 2) m łodzież ■cechuje 
duży stopień uspołecznienia; 3) szkoła posiada dobre w ynik i nauczania; 4) szkoła 
posiada dobrą bazę lokalową; 5) szkoła prowadzi specjalistyczne zajęcia w  zakresie 
w ybranych dyscyplin sportowych; 6) jest to tzw. szkoła środow iskow a (ma rozbu­
dow ane zajęcia pozalekcyjne, w spółpracuje z sam orządem  m ieszkańców  najbliższego  
osiedla); 7) nauczanie prowadzone jest w  oparciu o now oczesny system  ośw iatow o- 
-w ychow aw czy  (w Polsce system  H. M uszyńskiego); 8) jest to szkoła ćwiczeń. Dla 
przedszkoli kryteria były następujące: 1) w  przedszkolu w prowadza się podstawow e  
w iadom ości z m atem atyki; 2) udział w  obchodach uroczystości lokalnych jest jedną 
z form w ychow ania przedszkolnego.

Um owa stenow i, że współpraca szkół i  przedszkoli Szczecina i  Rostocku ma 
na celu przede w szystkim : 1) w ym ianę dośw iadczeń w  zakresie metod pracy n au ­
czycieli w ybranych dow olnie przedm iotów; 2) konsultacje w  zakresie metod naucza­
nia języków  obcych; 3) upow szechnianie zasady w ychow ania przez sport; 4) prze­
noszenie na teren w łasnej szkoły dobrych w zorów  w yposażenia pracowni; 5) stoso­
w anie w  pracy w ychow aw czej system u H. M uszyńskiego; 6) w ykorzystyw anie p a ­
triotyzmu lokalnego w  procesie w ychow aw czym ; 7) naw iązyw anie kontaktów  szkół 
z zakładam i opiekuńczym i; 8) naukę organizowania konkursów i olimpiad; 9) naukę  
podstaw ow ych pojęć m atem atycznych w  przedszkolu; 10) w ym ianę grup m łodzieży  
w  okresie ferii letnich i zim owych. Współpraca w  dziedzinie kultury i sportu ma 
polegać na w spólnym  organizowaniu turniejów  piłki ręcznej, na udziale w  sporto­
wych im prezach Tygodnia Morza Bałtyckiego, uczestnictw ie pionierów  z NRD w  im ­
prezach ZHP i odw rotnie oraz na w ym ianie w ycieczek  nauczycieli i młodzieży.

W m yśl um ow y, w ydziały ośw iaty i organizacje zw iązkow e będą koordynować 
w spółpracę i organizować regularne spotkania, w  celu podsum owania i oceny każ­
dego etapu współpracy oraz nakreślenia w ytycznych dla dalszych kierunków  w za­
jem nych kontaktów.

Um owa w prowadzona została w  życie. Dokonano już „przydziału” szkół i przed­
szkoli, których kierow nicy odbyli rozmowy, złożyli w izyty  i rew izyty, ustalili har­
m onogram y realizacji poszczególnych punktów  um owy. Podczas ferii zim ow ych i le t­
nich w  roku szkolnym  1973 - 1974 dokonano pierw szej w ym iany uczniów. Z w iąz­
kow cy z NRD poznali form ę pracy klubu nauczycielskiego „Starów ka”, natom iast 
ich koledzy ze Szczecina rew izytow ali placów kę kulturalną nauczycieli rostockich.

K ontakty w  dziedzinie kultury istnieją już od kilkunastu lat. W latach 1960 -
-  1970 naw iązało ze sobą w spółpracę około 40 instytucji i organizacji społeczno-kul- 
turalnych: Związek L iteratów  Polskich i Journalistenverband. Biuro W ystaw  A rty­
stycznych  z K unsthalle  R ostock, M uzeum Pomorza Zachodniego z m uzeam i w  Stiral- 
sundzie i G reifsw aldzie, W ojewódzkie Przedsiębiorstw o Im prez A rtystycznych  
z K o n zert- und G astsp ie ld irek tion  R ostock, Filharm onia Szczecińska oraz Szczeciń­
sk ie  T ow arzystw o M uzyczne im. H. W ieniaw skiego z V olksth ea ter R ostock  i N onet- 
tem  R ostock, W ojewódzki Dom  K ultury i K reisku lturhaus R ostock, W ojewódzka 
i M iejska B iblioteka Publiczna z B ezirksb ib lio th ek  „W illi B redel” w  Rostocku, W o­
jew ódzki Zarząd Kin z VE L ich tsp ie lbetr ieb  R ostock, Szczecińskie T ow arzystw o K ul­
tury z D eutscher K u lturban d, Pałac M łodzieży z Haus der P ioniere R ostock, T o-
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w arzystw o W iedzy Powszechnej z B ezirksverban d  der „Urania" i in n e 9. G łównym  
przedm iotem  współpracy jest w ym iana zespołów  artystycznych, spektakli, kon­
certów , w ystaw  artystycznych.

Najcenniejszym  dorobkiem w spółpracy jest n iew ątp liw ie organizowana już od 
sześciu lat Dekada Kultury W ojewództwa Szczecińskiego w  Rostocku oraz Dekada 
K ultury Okręgu Rostockiego w  Szczecinie. Im preza ta odbywa się corocznie i sta ­
now i okazję do zaprezentow ania dorobku z dziedziny kultury artystycznej sąsied­
niego okręgu. W tym  roku dekada w  Rostocku odbyła się  pod nazwą „Dni Szcze­
cina”. N ieoficjalnie strona niem iecka nazw ała ją „Dniami Przyjaźni”. Impreza m iała  
m iejsce w  dniach 25 - 27 lipca 1974 r. i w  tym  czasie odbyło się  kilkadziesiąt najroz­
m aitszych spotkań i w ystępów  artystycznych oraz kulturalnych, które przygoto­
w ali i w  których brali udział Szczecinianie. Do najbardziej udanych zaliczono: kon­
certy szczecińskiego T ow arzystw a M uzycznego im . H. W ieniawskiego, które pre­
zentow ało utwory kom pozytorów polskich, w ystaw ę sztuki n ieprofesjonalnej tw ór­
ców  w ojew ództw a szczecińskiego, festiw al film ów  o tem atyce szczeciń sk iej10. „Dni” 
są też okazją do bezpośrednich spotkań ludzi kultury i działaczy kulturalnych obu 
okręgów, w  czasie których padają now e propozycje organizow ania w spólnych przed­
sięw zięć artystycznych. W ten sposób zrodził się  pom ysł, by przedsiębiorstw a arty ­
styczne („Estrady”) obu m iast zorganizow ały w  tym  roku 'wspólną im prezę rozryw ­
kow ą podczas której w ystąpiliby artyści szczecińscy i rostoccy. Imprezy połączo­
nych Estrad zorganizow ane zostały w  okresie od 1 czerwca do końca lipca br. Ogó­
łem  po obu stronach granicy odbyło się praw ie czterdzieści w ystępów . Scenariusz  
im prezy opracował literat szczeciński, Ireneusz Gwidon K am iński, reżyserię nato­
m iast przygotow ał M anfred Spitz z Rostocku.

Spośród w szystkich instytucji kulturalnych najdłużej w spółpracuje ze sw oim  
odpow iednikiem  w  Rostocku redakcja „Głosu Szczecińskiego”. Początki współpracy  
partyjnych organów  prasow ych Szczecina ii Rostocku isięgają końca la t p ięćdziesią­
tych. Początkow o były to sporadyczne kontakty, m ające na celu głów nie w ym ianę  
inform acji, rzadziej — w ym ianę dziennikarzy. Jednak w raz z postępującym  pro­
cesem  w spółpracy gospodarczej i politycznym  zbliżeniem  obu krajów  następowało  
także zacieśnienie w spółpracy redakcji. Do czasu otw arcia granicy były to jednak  
ciągle kontakty stereotypowe. Zmiany jakościow e nastąpiły wraz z otw arciem  gra­
nicy. Zrodziła się w ówczas potrzeba w szechstronnego inform ow ania czytelników
0 sąsiadach „zza m iedzy” o ich życiu codziennym , potrzebach kulturalnych i ich  
zaspokajaniu, zainteresow aniach, sukcesach zaw odow ych, aspiracjach i  dążeniach; 
nastąpiła potrzeba przejęcia przez gazetę roli przewodnika po terenach przygra­
nicznych i w iększych ośrodkach m iejskich, które stały się celem  m asowych odw ie­
dzin turystów  obu stron. Gazeta miała także do spełnienia w ażną funkcję ideolo­
giczną, m iała odnotow yw ać w szystk ie w ażniejsze przejaw y w spółpracy instytucjo­
nalnej Szczecina i Rostocku, inform ować o zadzierzgniętych w ięzach koleżeńskich
1 przyjaźniach ludzi z obu stron granicy, propagować ciekaw e in icjatyw y w  za­
kresie obustronnych kontaktów.

Pow yższe zadania redakcje obu gazet w ypełn iły  i realizują nadal. W pierw szym  
roku otw arcia granicy w  „Głosie Szczecińskim ” ukazyw ał się raz w  tygodniu infor­
mator kulturalny, handlow y i turystyczny dotyczący Berlina i Rostocku. W B erli­
nie i Rostocku natom iast ukazyw ał się  analogiczny inform ator dotyczący Szczecina. 
Gazety podaw ały także wiadom ości ogólne o kraju sąsiadów  oraz prow adziły kro-

* K. C z e r a j e k ,  W s p ó łp r a c a  k u l tu r a ln a  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  z  o k r ę g ie m  R o -  
s to c k .  „Przegląd Zachodnio-Pom orski” nr 1/1971, s. 91.

10 E. L a w s k a ,  P o z n a jm y  s ię .  „Głos Szczecińsk i” z 31 VII 1974.
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nikę kontaktów  sąsiedzkich, zapoczątkowanych otw arciem  granicy. „Głos Szczeciń­
sk i” patronow ał m iędzy innym i nieoficjalnej w izycie budow lanych, którzy w yjechali 
na jedną z w iększych budów w  Rostocku, zainteresow ani technologią i rozw iąza­
niam i technicznym i stosow anym i u sąsiadów . W izyta, ważna społecznie, św iadczyła  
także o ogrom nych m ożliwościach i  korzyściach bezpośrednich i  nieskrępowanych  
w yjazdów. Fakt ten został rozpropagowany przez „Głos Szczeciński” jako dobry 
przykład w zajem nych, korzystnych kontaktów.

M iędzy „Głosem Szczecińskim ” i „O sfeee-Zeitung” (Rostock) utrw aliła się regu­
larna w ym iana korespondencji prasowych oraz w zajem ne zam aw ianie i zam ieszcza­
nie m ateriałów  specjalnych. Obie gazety publikują m. in. szczegółow e sprawozdania 
z obchodów „Dni Morza” w  Szczecin ie i Rostocku. Z okazji św ięta narodowego NRD, 
„Głos Szczeciński” drukuje kolum nę przygotowaną przez dziennikarzy rostockich, 
natom iast z okazji św ięta narodowego w  Polsce gazeta rostocka drukuje kolum nę 
przygotowaną w całości przez dziennikarzy szczecińskich. O zaaw ansowanej w spół­
pracy obu redakcji św iadczy fakt, że honoraria autorskie dziennikarzy z sąsied­
niego kraju gromadzone są na koncie, skąd pracow nicy redakcji podejm ują je przy 
okazji częstych wzajem nych wizyit. Zam ieszczenie publikacji o sąsiedzie n ie  w y­
czerpuje w spółpracy obu gazet. Raz do roku spotykają się kolegia redakcyjne, które 
ustalają plan w spółpracy, w ym ieniają doświadczenia a także m ateriały inform acyjne. 
W izyty składają sobie także pracownicy techniczni, a ich celem  jest poznawanie 
bazy drukarskiej i poligraficznej sąsiadów. Doświadczenia nabyte tą drogą są cenne 
przede w szystkim  dla Polaków , NRD mają bowiem  bazę drukarską postawioną na 
w ysokim  poziomie.

Pew nym  ew enem entem  w szczecińsko-rostockiej w spółpracy jest rozszerzenie jej 
na jeszcze jedno państwo sąsiednie — ZSRR, a konkretnie — w ciągnięcie do niej 
m iasta Rygi. Gazety trzech m iast podejm ują na sw oich łam ach w spólne problemy, 
w ynikające z podobieństwa usytuow ania geograficznego i z podobieństwa ustro­
jowego. Tak w ięc problem y ochrony środowiska, ochrony zasobów naturalnych  
B ałtyku, jego w łaściw ej eksploatacji oraz problem y polityczne dotyczące głów nie  
RWPG i problem y społeczne są w spólnym  tem atem  publikacji prasy partyjnej 
trzech nadbałtyckich portów, trzech zaprzyjaźnionych m iast.

W spółpraca „Głosu Szczecińskiego” i O stsee-Zeitung” uległa w  ciągu lait za­
sadniczym  zmianom. Ich istota polega na tym, że o ile  do końca 1972 r. obie gazety  
zam ieszczały jak najw ięcej inform acji o drugim kraju i skrzętnie odnotow yw ały  
każdy przejaw w spółpracy, w zajem nych kontaktów  sw oich rodaków z sąsiadam i 
zza Odry, to od roku 1973 nasilen ie tych inform acji zaczęło m aleć, odw rotnie pro­
porcjonalnie zresztą do liczby i jakości kontaktów. Współpraca sąsiadów  stała się 
tak normalna i powszechna, że każdorazowe kom entow anie tego w  prasie staje się  
niepotrzebne. Odnotowuje się w ięc tylko rzeczy najw ażniejsze i najbardziej atrak­
cyjne dla czytelnika.

1. Przedstaw ione dziedziny życia gospodarczo-społecznego są reprezentatyw ne  
dla w spółpracy obu okręgów, chociaż n ie  w yczerpują w szystkich kontaktów  jakie 
m iędzy instytucjam i i ludnością tych okręgów  w ystępują. W zajem ne kontakty istn ie­
ją przecież m iędzy w ładzam i politycznym i i adm inistracyjnym i, w ojew ódzkim i i m iej­
skimi. O żyw ione kontakty istnieją m iędzy sportowcam i i organizatoram i turystyki 
Szczecina i Rostocku. Spotykają się ze sobą i w ym ieniają dośw iadczenia zaw odowe  
przedstaw iciele poszczególnych grup społeczno-zaw odow ych obu okręgów: pracow -

5. UWAGI KOŃCOWE

Przegląd  Z achodni, n r  4, 1974 Instytut Zachodni



Przeglądy i kom entarze 417

nicy nauki, lekarze, architekci, praw nicy, inżynierow ie i technicy w ielu  specjal­
ności. Ich kontakty nie są objęte form alnym i umowami. Mimo to w noszą oni liczący  
się w kład dla spraw y jeszcze lepszego zbliżenia obu narodów  i lepszej współpracy  
ekonom icznej obu okręgów.

2. Kontakty szczecińsko-rostockie istnieją od dawna. W latach sześćdziesiątych  
utrzym yw ały je ze sw oim i odpow iednikam i w  Rostocku tylko niektóre instytucje  
i organizacje, jak: redakcja „Głosu Szczecińskiego”, PŻM, Zarząd Portu Szczecin, 
niektóre kluby sportowe, zespoły artystyczne. Zm ieniły się one diam etralnie po 
otw arciu granicy; stały się częstsze, objęły w ięcej dziedzin życia gospodarczego i spo­
łecznego, uregulow ane zostały odpow iednim i porozum ieniam i rządow ym i i partyj­
nym i, które w skazując na kierunek i adresatów  w spółpracy, rów nocześnie n ie  ha­
mują żadnej cennej in icjatyw y w  zakresie poszerzenia, jak i pogłębienia w spółpracy.

3. Współpraca m iędzy Szczecinem  i Rostockiem  ma charakter kom pleksow y. 
W szystkie w ażniejsze gałęzie gospodarki szczecińskiej znalazły wśród sw oich odpo­
w iedników  w  Rostocku zarówno partnera do dyskusji, konsultacji, w ym iany poglą­
dów, jak i do rzeczowej, opartej na obopólnych korzyściach, w spółpracy. W spół­
praca ta jak dotąd ma charakter w ybitn ie sąsiedzki: polega głów nie na w ym ianie  
nadw yżek tow arow ych, pożyczaniu sobie m aszyn (patrz PPD iU R  „Gryf”), w ym ianie  
dośw iadczeń i technologii. Brak natom iast kooperacji w  znaczeniu ekonom icznym . 
N ależy jednak w nosić, że obecne form y w spółpracy są etapem  poprzedzającym  
kooperację, która niebaw em  nastąpi.

4. W ciągu ostatnich dwóch lat w idać w yraźnie zm ianę w  dziedzinie w spółpracy  
szczecińsko-rostockiej. Najlapidarniej można ją określić dialektycznym  prawem  roz­
w oju: ilość przechodni w  jakość. Zwiększa się bow iem  w ym iana tow arów, liczba  
w izyt, ilość pbdpisanych umów. W ślad za tym  zm ienia się też jakość tych kontak­
tów. Przykładem  tego są restauracja „Szczecin” w  Rostocku, stałe przedstaw icielstw o  
arm atorów rostockich w  Szczecińskiej Stoczni Rem ontow ej, konto dziennikarzy  
NRD w  NBP Szczecin, w spólne poszukiw anie przez szkoły obu okręgów  now ych  
form nauczania i w ychow ania.

Stosunki pom iędzy Polską i N iem iecką R epubliką Dem okratyczną, stanow iące  
ważny składnik i w arunek pow ojennego ładu w  Europie, polegają na sąsiedztw ie  
m iędzynarodowym  i m iędzypaństw owym . Od chw ili utw orzenia NRD, jej obustronne 
stosunki m iędzypaństw ow e z Polską realizują się na w ielu  płaszczyznach — ideolo­
gicznej i polityczno-dyplom atycznej, gospodarczej i kulturalnej. N arastająca z b ie­
giem  lat w spółpraca pom iędzy Polską i NRD w  ramach Rady W zajem nej Pom ocy  
Gospodarczej, w  połączeniu z norm alizacją stosunków  w  Europie i na św iecie, 
um acniała proces socjalistycznej integracji sąsiadujących ze sobą społeczeństw  i za­
razem stw arzała coraz lepsze w arunki dla rozw oju sąsiedzkich w ięzi m iędzy lu d ­
nością obu narodów.

S tan isław  L asek

KONTAKTY I W SPÓŁPRACA WOJEWÓDZTWA KOSZALIŃSKIEGO  
Z OKRĘGIEM NEUBRANDENBURG W NRD

I .
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